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Z okazji Szoiąt Bożego Narodzenia składamy najserdeczniejsze życzenia 

zuszystkim Organizacjom Katolickim, Komitetowi Parafialnemu, Bractwom Koś­
cielnym oraz wszystkim parafianom wierzącym i praktykującym

J(s. proboszcz i Jis. Wikary.

Z nadchodzącymi świętami Bożego Narodzenia i Nowego Roku, dorocznym zwyczajem, 
przesyłam y najserdeczniejsze życzenia wszelkiej pomyślności IV. W. Ks. Ks. Proboszczowi, W ika­
remu oraz P . P . Prezesom Organizacyj Katolickich mieszczących się na terenie p a ra fii  St. Sielec.

Zarząd i członkowie 
T-wa Śpiewaczego „Harmonia".

Porządek nabożeństw. 
Niedziela 27 grudnia b. r.

Godz. 7. M sza św . —  ks. P roboszcz, 
nauka —  ks. W e b e r .

Godz. 9. M sza św. —  ks. W e b e r , nau­
ka — ks. P ro b o szcz .

Godz 11. S u m a — ks. P roboszcz, k a ­
zan ie  — ks. W e b e r .

Porządek Świąteczny. 
I Święto

Godz. 11'/, Ju trz n ia .

Godz. 12. P a ste rk a .

Godz. 7 i 7 Ms ze  św . b ez  kazan ia.

Godz. 9 i 9 1/, M sze św .

Godz. 11. S u m a  z kazan iem .

II Święto
Godz. 7. Msza św . — ks. P ro b o szcz , 

nau ka — ks. W e b e r.

Godz. 9. Msza św . —  ks. W e b e r , n au - 
uka — ks. P roboszcz.

Godz. 11. Sutna —  ks. P roboszcz , ka­
zanie —  ks. W e b e r .

Ruch w parafii.
W to rek  o godz. 16-tej, zebranie 

K ru c ja ty  Eucharystycznej Dziewcząt.
Czwartek o godz. 16-tej, zebranie 

K rucjaty  Eucharystycznej Chłopców.

S o bo ta  2 I godz. 5, spowiedź 
Krucjaty Eucharystycznej Dziewcząt 
i Chłopców, a w niedzielę 3.1. o godz. 
9 wspólna Komunia św. Po południu 
zamiast nieszporów adorac ja  Najśw. 
Sakram entu.

W  poniedziałki i czwartki o godz. 
4-tej po południu lekc je  śpiewu ly- 
cerek i rycerzy Krucjaty E u ch ary ­
stycznej.

Dnia 4 stycznia 1937 r. na sali 
ks. K. Raczyńskiego przy ulicy K a ­
liskiej odbędzie się walne zebranie 
K. S. M. Ż. o g. 7 wieczorem na 
które zapraszamy wszystkich rodzi­
ców oraz sympatyków aby byli łas­
kawi zainteresow ać się sprawami 
organizacyjnymi i tą ważną chwilą 
jaką  jest zebranie walne dla orga­
nizacji.

Kierownichco.

Kochani Parafianie!
w wieczór wigilijny serce moje 

ogarnia całą parafię to je s t  wszyst­
kich W a s ,  W asze  dusze, pow ierzo­
ne m oje j duszpasterskiej pieczy, W a ­
szą przyszłość, wieczność. Widzę 
w ten w ieczór domki W asze i W a s  
grom adzących się przy wieczerzy 
wigilijnej, ja k  składacie sobie przy

łamaniu się opłatkiem, życzenia któ­
re płyną z głębi serc W aszych . W i ­
dzę uśmiech tych naszych milusiń­
skich —  dzieci, które ze łzą radości 
w oku składają życzenia swoim m a­
musiom i tatusiom. W id zę  młodzież 
i starszych ja k  nawzajem składają 
sobie życzenia zdrowia, łask Bożych 
i lepszej przyszłości. Choinka płonie 
iskrzy się od zapalonych świec, a 
przy niej rozlega się „W ród  nocnej 
ciszy B óg  W a m  się rodzi". A ch ileż 
czaru i poezji mieści się w świętach 
Bożego Narodzenia! Zdoła to odczuć 
serce, które kocha prawdę, dobro 
i piękno sam ego B oga . T y le  już w ie­
ków minęło od owej cichej, św iętej 
nocy, a ta noc zawsze je s t  nowa, 
zawsze radosna, zawsze wymowna, 
W szyscy  tej św iętej nocy śpiew ają  
kolędy, nawet ci co mówią, że nie 
wierzą, nawet ci co obo jętn ie  prze­
chodzą koło kościoła, nie oddając 
czci swojemu Panu i S tw ó rcy . „Przy­
szedł do swoich a swoi G o  nie 
przyjęli" . Przed wiekami nie przyjęli 
Chrystusa żydzi, a dziś nie przy jm u­
ją  G o .w ła sn e  dzieci katolicy. I nic 
dziwnego, że Boża D ziecina  kwili 
płacze ju ż  nie od zimna, lecz od 
mrozu i oziębłości, bo mrozu serca 
ludzkiego. Jed nak  je s t  wiele ser  cie­
płych, wiele serc pełnych miłości
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i poświecenia, że gotowe są i życie 
oddać za Niego, ja k  lwy Alkazaru 
w Hiszpanii.

Idźmy i my w naszej wolnej 
O jczyźnie za Chrystusem. U nas 
w Polsce  jeszcze  me płoną kościoły, 
jeszcze nie mordują wiernych i ka­
płanów, ale niewiara już rośnie w 
zastraszających rozmiarach, jak to 
sami spostrzegacie.

Po dziewiętnastu przeszło wie­
kach żyje w pamięci ludzkiej Boże 
Narodzenie, budzi w duszach wier­
nych radość, /darzenie najuoniośle j-  
sze ze wszystkich zdarzeń na ziemi!

Od czasu upadku pierwszych lu­
dzi aż do końca świata nie przesta­
je być przedmioiem myśli i serca 
ludzkiego. Sk ą d  to pochodzi, że gdy 
inne zdarzenia podlegają  zapomnieniu 
to Boże Narodzenie nie ma prze­
dawnienia? Po tylu wiekach pamiąt­
ka Bożego Narodzenia żyje w du­
szach wiernych. Ja k  za dawnych 
czasów, tak i teraz z wielką radoś­
cią obchodzimy pamiątkę Narodze­
nia S y n a  Bożego: bogaty i biedny, 
inteligent i robotnik. Dlaczego ludzie 
wszystkich stanów i zawodów cze­
k a ją  św iąt Bożego Narodzenia, do 
nich się przygotowują i myślą o tym, 
co kiedyś powiedział anioł p aste ­
rzom... „iż się wam dziś narodził 
Zbawiciel, który jest  Chrystus Pan, 
w mieście Dawidowym". Dlatego, że 
z przykładu Boskie j Dzieciny płynie 
moc, co pociesza zasmuconych, krze­
pi i podnosi złamanych na duchu, 
ja k  światło pochodni gubi się w ciem­
nościach nocy, tak blask czynów 
ludzkich gaśnie w mrokach wieków, 
ale pamiątka Bożego Narodzenia bę­
dzie trwać na wieki. Musimy jednak 
przyznać że ostatnia wojna mocno 
oziębiła ludzi pod względem relig i j­
nym. Zbytnio podnosząc wartość 
wynalazków technicznych, zlekcewa­
żyła ludzkość prawo Boże i podwa­
żyła zasady wiary i moralności Skąd 
powstała obojętność w rzeczach wia­
ry i brak zaufania we wpływ Boga 
na losy człowieka. Sk oro  upadła wia­
ra w opatrzność Bożą, obniżyła się 
i powaga świąt religijnych —  wysu­
nięto na pierwszy plan święta naro­
dow e i polityczne. Dużo mamy pa- 
ti lotów i polityków, ale mało uświa­
domionych katolików. Zapatru ją się 
oni na święta religijne, jak o  na zwy- 
cza|e tradycyjne. O bchodzą pamiątkę 
Bożego Narodzenia, ale poza kościo­
łem, weselą się, ale w towarzystwie, 
korzystają, ale tylko z jadła i napo­
jów , z okazji świąt przygotowanych. 
W ystarcza  im lorma zain.ast treści — 
łupina zamiast jądra. Czyż nie są to 
dzieci materializmu powojennego? L u ­
bią się bawić, a nie chcą chwalić B o ­
ga, gonią za byle igraszkami, a opusz­

czają  nabożeństwo. Czemże są bo­
yu iem polowania, wycieczki i sporty 
w dnie święte, jeś li  nie igraszkami, 
dla których opuszcza się Msze Św iętą .

Przed dziewiętnastu wiekami Sy n  
Boży stał się człowiekiem —  ja k ie  
to dawne zdaizenie! A jednak, jak 
zaznaczyłem, tak świeże i tak na 
czasie, diatego, że w sposób ukryty 
i tajemniczy powtarza Się codzień. 
W  każdej Mszy św. zstępuje Sy n  
Boży na ołtarz. Na ołtarzu, jak  gdy­
by w żłóbku, spoczywa spowity ni­
kłymi postaciami chleba i wina. J a k  
niegdyś w stajence, tak teraz w k o ś ­
ciele odbiera cześć od ludzi czyste­
go serca i rąk niepokalanych. W  koś­
ciele katolickim narodzenie P .Jezusa 
powtarza się ciągle —  w Przenaj­
świętszym Sak ram encie  i w duszach. 
S tąd  Boże Narodzenie należy uwa­
żać nie tylko za pamiątkę minionego 
zdarzenia, ale za rzecz ciągle speł­
niającą się, aktualną.

A jeśli tak jes t ,  to napraw dę j e ­
steśmy szczęśliwszymi ud tych, co 
żyli w czasie Narodzenia P. Jezusa. 
B o  oni nie wszyscy mieli Betle jem  
w swoim kraju,tymczasem każdy z nas 
może mieć takie Betlejem w duszy. 
Do tego trzeba tylko przygotować 
się przez dobrą spowiedź i przyjąć 
Komunię sw.ętą. Narodzi się wtedy 
P. Jezus w duszy naszej, spocznie 
w żłóbku serca naszego. T y lk o  nie 
bądźmy okrutnymi ja k  Herod, grze­
chami naszymi nie zmuszajmy Pana 
Jezusa do ucieczki.

Grzech również je s t  przyczyną 
dla wielu katolików, dlaczego zdała 
trzymają się Pana Jezusa, dlaczego 
kościół stał się .m ciężarem, a nabo­
żeństwa spowszechnialy. Dla nich nie 
nastał jeszcze czas Bożego N aro­
dzenia.

Św ię ta  Bożego Narodzenia to 
święta radości. T a k  radości, lecz w 
tej parafii, w której Jezug narodził 
się w duszach ludzkich. Tym czasem  
moje serce napełnia dogłębny sm u­
tek. D laczego? Z achęcałem  W a s  do 
spowiedzi, a głos mój przebrzmiał 
bez echa. Konfesjonały były puste. 
Kapłani wyczekiwali na W a s  bez­
skutecznie. Se rca  W a s z e  stały się 
zakamieniałe na głos Boży.

Siedz>alem w konfesjonale, a my­
śli najrozmaitsze tłukły się po mej 
głowie. Przychodziły mi myśli, aby 
opuścić parafię, aby błagać Biskupa 
o przeniesień e na inną placówkę. 
Może ja  nie nadaje się do tej para­
fii, jeżeli nie mam posłuchu u sw o­
ich wiernych. CóS; mi z tego, że w 
kościele bywa dość pokaźna liczba 
parafian, jeżeli oni stronią od Komu 
nii świętej? O drodzy moi, jeżeli 
nie czujecie smaku w dobrych po­
karmach, to znak żeście chorzy. J e ­

żeli nie można W a s  nakłonić do po­
karmu, jakim  je s t  Komunia św., to 
uważam żeście chorzy i to bardzo 
chorzy na duszy. Aniołowie przy 
Bożym  Narodzeniu ogłosili pokój lu­
dziom dobrej woli. Pokój to nie śm ierć, 
ale życ ie —  to zgoda, ja k a  powinna 
panować między Bogiem, a człowie­
kiem.

Pokoju  nie odzyskacie, jak  tylko 
przez w yzbycie się ciężaru grzechu. 
„Cóż z tego, że Chrystus narodził 
się w betlejemskim żłobie, jeżeli się 
nie narodził w T o b ie "  —  mówi nasz 
poeta. N a jw iększą  chorobą dzisiej­
szych dni jest brak B o g a  człowie­
kowi, a stąd ta pustka w jego du­
szy, niechęć do życia, obo jętność  na 
prawdy Boże.

A by tę pustkę usunąć, aby mieć 
zadowolenie z życia musisz wrócić 
do Chrystusa, tak ja k  wrócił jeden  
z włoskich pisarzy Papini. Przez 
wiele lat byl anarchistą, bezbożnikiem 
i zaciętym wrogiem katolicyzmu. Po 
w ojnie wrócił do Chrystusa, którego 
rzucił, 15-ście miesięcy spędził w sa ­
motności i w tym czasie napisał 
piękną książkę „Historię Chrystusa". 
Książka jest bardzo pouczająca. N a j­
bardziej wzruszająca jest  część, w któ­
rej opisuje upadek współczesnej mo­
ralności. D obrze to rozumie, bo sam 
przeżył. Każdy pała nienawiścią, 
wszyscy kradną, wszędzie panuje sa- 
molubstwo, zgnilizna, krew —  pisze 
Papini. Przy końcu książki ten daw­
ny anarchista i ateusz w głębokiej 
i przepięknej modlitwie zwraca się 
do Pana Jezusa, błagając, żeby znów 
wrócił między ludzi.

Jezus wróci, bo umiłowaniem J e ­
go je s t  przebyw ać z synami czło­
wieczymi.

W yczu ła  to w swej niewinnej 
duszy rycerka, która napisała piękny 
referacik  i ten został umieszczony 
w W iadom ościach Parafialnych w ze­
szłą niedzielę. Kończę słowami małej 
rycerki: „Dla nas codziennie nawet 
może się powtarzać radosna chwila 
narodzenia się B o g a  w sercach na­
szych. I gdybyśm y wszystkie, gdy­
by ludzkość cała, nie żałowała sw e­
go serca na betle jem ski żłóbek dla 
Jezusa —  ziemia cała, niczem dawny 
raj, rozbrzmiewałaby ze szczęścia 
nieustannym, przepotężnym „Chwała 
na wysokości Bogu, a na ziemi po­
kój ludziom dobrei w oli" .

Proboszcz.

Wesołych Św iąt życzy swoim Sz. 
Klientom

Pracownia 
Gorsetów i biustonoszy 

Marii DuszoweJ
Sosnowiec, Hale Roawoju.
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